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S O B O T A .

U OK. 1O28.

N O W O Ś C I  y v A R S Z A W S B I E .
O b rz ę d  nader w span ia ły ,  iafeiego..w t y m r o -  

dzaiu n igdy  W  a r s z a w a  nie widziała, lecz r a ­
zem najboleśniejsze p rzyw odzący  wspomnienie, 
odby tym  wczora j został w  stolicy Kr ó les tw a  
Pols k i ego .  Oddano cześć żałobną wiecznej 
pamięci wspaniałego W skrzesicie la  naszej Qj- 
czyzny ,  Błogosławionego A L E X A N D R A  I. 
Każdy z mieszkańców stolicy przćięLy ró w n ie  
wdzięcznością dla swego najmiłościwszego D o­
broczyńcy , iak maiąc serce- obarczone najdo­
tkliwszą żałością, sp ieszy ł  widzieć len obrzęd 
k tó r y  b y ł  oznaką tych uczuć. Okna i ba lko­
ny  domów będących p r z y  ulicach k tó rem i 
przechodził orszak złożony z k ilkunastu  ty s ię ­
cy osób, o k ry te  k irem , zapełn iły  D am y  w  g r u ­
bej żałobie, a L u d  napełnia ł ulice, tak ,  iż jji a- 
wie cała ludność stolicy by ła  świadkiem o b r z ę ­
du. Orszak postępował p od ług  p rze p isu  wska­
zanego P r o g r a m r n a t e m  iuż wiadomym n a­
szym  Czvteln ikom ; a nim nastąpi dokładne o- 
pisanie całego obrzędu , umieszczamy n iek tó re  
szczegóły z dnia wczorajszego.—  W s p an ia ły m  
b y ł  widok R ek to ra ,  D ziekana  i P rofessorów  

'K ró lew sk iego  U n iw ersy te tu ,  k tó ry ch  Publicz­
ność, w  ich togach p ie rw sz y  r a z  w takow ej u r o ­
czystości widziała. Następnie niesiono na z ło ­
cistych wezgłow iach 36 O rd e ró w  różnych  na-

I
 ro d ó w ,  k tó rem i Najiaśniejs^y A L E X A N D E R  

I. b y ł  ozdobiony. Miecz niósł Senator  Kasz­
telan A a k w a s k i ,  K ulę  z ie m s k ą  S e n a : K a sz tę : 
G l i s z c z y ń s k i ,  Berło Senator  W o ie w o d a  C z a r -

a TT e -

W S P O M N I E N I A .

Tr a k ta t  Z y g m u n t a  / ,  p l
z A l b r e c h t e m  P r u s  
k i m  1525.

nechi.  a Koronę K ró lew ską  S enator  W o ie w o ­
da, M in is te r  W y z n a ń  Reli: i Oświecenia, H r a ­
bia S ta n:  G ra b o w sk i ,  /.a tend godłami naj­
wyższego dostoieństwa, nas tępow ały  maiesta* 
tyczne M a r y ,  a na nich T ru m n a  i Popiersie  
zm arłego M O N A R C H Y , o k ry te  p u r p u r ą  K r ó ­
lewską zasianą l i a ł e m i  O r ł a m i ; p r z e p y sz n y  
paludament o k ry w a ł  W iz e ru n e k  i ,T i  umnę 
Błogosławionego C E S x \B Z A  i K R O L a  ; na 
ten widok oczy w szystkich obecnych za la ły  się 
łzami! b y ł y  to  łz y  świętej wdzięczności żalu 
i uwielbienia! — Całe ubran ie  M a r  i T r u m n y  
iest wykonane po d łu g p la n u  Professors Bla nk a .  
N astępny  Ox'szak postępow ał p o d łu g  p rzep isu  
ogłoszonego P rogram rna tem . G d y  T ru m n a  
zbliżyła się do d rz w i  s ta roży tnego  Kościoła S. 
J a n a ,  p rz y ią ł  ią J W .  JX - A r c y - B i s k u p  
P r y m a s  otoczony B iskupam i,  P ra łatam i,  Ka­
nonikami i nader licznem D uchow ieństw em , 
lak Stolicy, iakoleż z  różnych  s tron  K ró -  
lestwa na ten ob rzęd  p rz y b y łe g o .  — G d y  y  
składano t ru m n ę  i pppiei'sie na katafalku ® 
wzniesionym w  środku  Kościoła, 1.50 A r ty s tó w  
M u z y c z n y c h  p łc i obiej, w ykonało  mizerere  , 
kom pozycji  P erg o l eze go .  Nastąpiła Msza S.  
celebrowana p rz e z  J W .  Prymasa- ,  po k i r je ,  
J W .  B iskup Kuiawsko-Kaliski P .o z m i a n ,  o- 
toczony' Pra ła tam i s t a n ą ł  p r z e d  k a ta  a u ero i , 
odczytał w y r a z y  w ie c z n e j  p am ięc i  
c l i  y ,  w z y w a ią c e  a b y  I .u d ^ b ł a g a ł  P rz ed w ie cz - |
nego za Duszę J E G O ,  g d y  się przeniesie  
wieczności; z po wszechnem rozczuleniem  w szy

do
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a stkich obecnych odmówiono modlitwę, pow tó­
rz y ły  ią w szystkie usta a pochodziła z serca.!
T v J l  : W a n id ih  WZoro" ’y Mówca polski, 
J W . B iskup K rakow ski h Y o ro n ic z ,m \a \  Kaza­
nie, w k tó re m  w ym ienił te bolesne s tra ty  ia- 
kie p rzez  Agon A LEX A N D R A  poniosła E u r o ­
p a ,  f io ś s ja , P o lsk a  i ludzkość. W  czasie M szy 
is. wykonanoBekwjern kompozycjiKapelmistrza 
K o z ło w s k ie g o ,k tó re  niegdyś u łożył na obchód 
żałobny w Petersburgu  po zgonie K róla S t a ­
n i s ł a w a  A u g u s t a .  Zakończyła pieśń S a l ­
ve i i e g m a  kompozycji Saljerego  ; wszystkie 
te m uzyki wykonane b y ły  pod D yrekcją Pro 
ies0 2 *a S o h w y C1‘. j  - — Stosownie do tak wielkiego
obchodu, urządzony icst w ew nątrz Kościół M e- 

I tropohtalny  pod ług  -planu i pod kierunkiem  
j Jeuerainego Intendenta burtowi Korony, JVV:
I Kubickiego; nastąpi oddzielny opis teg o rzad - 

|  l i f t K Dg*a  urządzenia i wszystkich ozdób. 
L 0JU Owiec iarzęcych iaśniało w czasie nabo­
żeństwa. D ziś wielkie żałobne nabożeństwo 
"Ubywa się w  tym że Kościele, na k tóre  osoby

! wezwane przybyć ty lko  mogą; zaś w Ponie-  
dzia łek  i W t o r e k  Oprócz biletów  do ław ek dla 

| Da m,  k tó re  W i c e  P rezyd en t  M u n .  i Komi­
tet żałobny w liczbie przepisanejrozdaie, inne 
““ i  w 3 r? ° Zne’ publiczności będą wolne.

, ' xH f aŁia L a n ze ro n  Jenerał J: YV.R. 
p rz y b y ł do P V  ars  wy.

W czoraj odebrano p rzez  Sztafetę w  W a r ­
szawie  wiadomość z K rakow a , datowaną d, 5 b: 

j m: o nagłym  i wielkim p rzyborze  wody na YY  i-  
j s/e, co się dla wczesnego zabespietfzenia donosi.
 ̂ w  Kamorze N r 81 1’. Lew eng likg , obok Ra- 
tusza b ło : w  k tó rym  tylokrotnie w ygrano,tak- 

| |  ze w wezw ajszem  ciągnieniu L o terji liczbowej 
*5 .'W grano 2 T ern a ,  to iest, na N ra 4. 7. 60.
tfó 1 ' *akotez 46 -Amh i zuaczne E x -

t r a k t y . —

■Na czele trzeciego Numeru J z y d y  , o k tó re ­

go wyjściu w  dniu 1 b: m: donieśliśmy, czyta­
m y rozpraw ę o wpływie m achin  na dobro  
pow szechne,  k tó ra  uderzaiącemi w niektórych 
szczegółach odznacza się myślami : M iędzy in- 
nem i, A utor iest obrońcą zby tku , i tak o nim 
powiada: , ,Z bytek  icst to nic-odgadnione w  E -  
konomji politycznej widm o,  n a 'k s z ta łt  obłę- 
dnych upio row , w łaściwego znaczenia i pe­
wnego celu nie maiące. P rzez  zbytek nicnale- 
zy  rozumieć w ydatków , przechodzących mo­
żność lub potrzebę, bo trudno  oznaczyć z pe­
wnością, co właściwie należy do nieodzownych 

deka. K zot oka na ubogą rodzinępo trzeb  człowiek;I r . c . .  » . . a u a  u e u j / ^  1 ' U f l Z l B Ę

P a r i s  w Brezy lj t  p rzekonałby nas, że najbie­
dniejszy E u r o p e jc z y k  w wysokim stopniu od- 
daie się zbytkow i; a naw et też same rodziny P u  - 
r /s , ieszcze z pewnego względu zbylkuią. Na­
stępnie wywodzi iego korzyści, u trzym uiąc : 
, , ze chęć podobania się-iest źródłem  zbytku; 
celem iego, zaspokoienie tej chęci. Zbytek z te­
go stanowiska uważany, niema w  sobie nic na­
gannego; ze w zbudza w ludziach chęć podo­
bania się, to właśnie stanowi i c <-o zaletę11 da­
lej u trzym ufe: ,,ze nieustanne dążenie czło­
wieka do ulepszenia swoiego b y tu , iest za­
sadą iego działalności; i rów n ie  iak chęć 
noszenia modnych czepków zniewoliła dziew­
częta pensy lw ańsk ie  do robienia rękaw i­
czek, tak wszędzie żbytek pobudza do pracy-.
W A rtyku le  o lakierach  podanych iest 19 
recept do lak ierów  spirytusow ych, tak do 
drzew a ia io  i innych przedm iotów . K o p u ło ­
we lakiery ,  iak wiadomo, są najtrw alsze, ale i 
najtrudniejsze; Lakiernicy  w P a r y ż u  umieią 
sobie te trudności ułatw ić, puszczaiąckropla­
mi na potłuczone cząstki K o p a lu  czysty oleifck 
rozm arynow y; b ry łk a  K o p a lu  p rzez te k ro ­
ple zmiękczone w ybieraiądo lakierów  robio-•  # W * ...................  "  ł  U J J U J -

nycb na sp iry tusie  lub te r  pety now ym  olejku 
niezmiękczoue zaś smażą na lak iery  olejne. i J.
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H a n n  P rep e ra to r Chemiczny p rz y  U n iw er­
sytecie W a r s z a w s k im  napisał 'ro zp raw ę , O  
fa ł s zo w a n iu  p ism  i sposobach odkrycia  te-  

o, do czego dało mu powód wezwanie od Sądu 
3olicji Popraw czej, w  T ej rozpraw ie poda­

ne są sposoby wydobycia p rzez  chemiczne środ­
ki zniszczonego p i s m a ,  a przynajm niej p rze­
konania się o fałszerstw ie. Zapobiegaiąc temu, 
radzi A utor używ anie atram entów  zniszczeniu 
niepodlegaiących, i podaie p rzep isy  do ich z ro ­
bienia z wnioskiem, że szczególniej P isarze  A -  
ktowi, dla w iększej trw ałości pism i ochronienia 
ich od fałszowania, używ aćby ich powinni. 
P • V i l la r s y  w ynalazł nowe narzędzie do p rz e ­
noszenia, kopjowania, zmniejszenia lub kopjo- 
wania m a p p  i wszelkich p lanów .  Narzędzie 

, to, tak objaśnia rysunek , iest bardzo prpste i 
w  użyciu ła tw e, tak dalece, że podług tw ie r­
dzenia A utora, lOcio letni chłopiec najzawilsze 
rysunki za iego pomocą przenosić może. U* 
mieszczony iest także opis, i rysunek aparatu 
do sporządzania sz tu czn ych  wód mineralnych,  
za k tórego pomocą można . sto butelek wody 
na dzień kwasem w ęglow ym  nasyconej o trz y ­
mać, a do tego tyle ty lko potrzeba zręczności 
i w p raw y , aby butelk i podstawiać i/.utykać; 
taki więc aparat naw et w pryw atnych  domach 
może dostarczać zdrowej wody do picia. Jego 
wynalazcą iest A ptekarz Sytnon in  w  N ancy.  
Jnny aparat wynalazku Pana P a u l  służy do 
czyszczenia brudnej wody do użytków  techni­
cznych i do picia. Pan V is m a r a  Professor 
w tirem onie  odkry ł now y sposób cementowa­
nia stali, to iest, za pomocą term olam py. Sial 
lakowa iest lepsza i tańsza od cementowanej 
sposobem zwyczajnym; dla doświadczenia robio­
no z niej narzędzia ostre a nawet b rz y tw y , któ* 
re  się w ybornie udały. Y .D r o b n ik  w A u -  

c h c ą c  polepszyć ł ą k i ,  łiurtow ał i e  owcami, 
ale maiąc ty lko szlachetniejszej ras'sy owce,

sporządził dla ich ochronienia hu r ty  k r y te ; u - 
ż.ycie ich przyniosło skutek iak najlepszy. 
Swiatlejszym  Agronomom znuioma iest skute­
czność g ip su  kiedy się tenże używ a do p o trzą ­
sania roślin pastew nych, ale że w wielu okoli­
cach iest5a drogi, p rz e to F . P o sp isc h i lw  M o ­
ro n  ji  w ynalazł tan i iego su rroga t, mieszaiąc 
na muł ze stawu z wapnem niegaszonem. Gdy 
się ta mieszanina dobrze z sobą połączy i w po ­
dwójnej ilości uży ie , skuteczność iej zupełnie 
rów na iest gipsowi.

R O Z M A I T O Ś C I .
w Turin g j i  panuią często p o z o r y , w  iednej 

ty lko nocy z dnia 11 na 12 z.m . spłonęło w o- 
kołicy Celleda  razem  w 3 miejscach kilkanaście 
domów; niemniej w nocy z d, 1 Ina 15 spłonęło 
niedaleko Frejburga  przeszło 100 domów, 
przyczem  kilku ludzi utraciło życie. •— Xiąże 
B ernard  Sasko  - P T  ej m arsk i  Dowódca za­
chodni, j F la n d r j i , baw i dotąd w  A m e ry c e  
p ó łn o c ;, i często p rzy sy ła  różne osobliwości 
historyczno-naturalne do E u r o p y .— M inister 
wojny K rólestw a N ider la n d zk ieg o  w ydał i oz- 
kaz dzienny, zęby żaden Officer uieuależał do 
komitetu utw orzonego na wsparcie G reków .—  
Dziennik P aryzk i u trzym uie, iż w H is z p a n j i  
prowincja B is k a i , zatrzym a znowu dawne 
p rzy  w ih-ie bez zmiany. — Tak zw any P ułko­
wnik B a za n  k tó ry  na czele buntow ników  (k tó ­
rzy  wylądowali pod G u a rd a m o r )  ciężko został 
raniony p rzez  Ochotnik ów K r  ólewskich, iuż za- I 
kończył życie. —  D y re k to r Akadem ji M alar- j 
stwa w R zy m ie  P. Guerin  i Poeta Kaźmierz D e-  
lawiń,' są mianowaniczłonkami Akademji T y -  
ber} emskiej.

Dnia 25 b.m. sprzedana będzie po zm arłym  
K rólu Rawarskirn , p rzez publiczną licytacją 
w  ogrodzie N irnfenbur gskirn, menażer ja r ó ­
żnych zw ierząt zagranicznych,niem niej znaczna 
lloso osobliw szt^o droŁiu.— Mniemaią ze og-ień
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który się wszczął w Cyrku Panów Frankoni , 
był rozmyślnie podłożony-, s t r a t a  zrządzona 
iirzez ten pożar, wynosi 1,206,000 złp: 

P R Z Y I E C H A L J .  do W A R S Z A W Y .
F e d o B k i  H r a .  z L i p n o w s k i e g o .  — P r u s z a k  A n to n i  

H r a ;  z Gz ub i na .  — T a r n o w s k i  F e l i x  Hr a :  z L u b e l s k i e ­
go .  ~  S k a r ż y ń s k i  T o m a s z  Ob y :  z P u ł t u s k i e g o .  -  W o ­
d z i ń s k i  M a c i e j  K a s z t e l a n  z O o l ę b i e w a .  -  N . e m o i e w -  
s k i  b.  J e n e r a ł  z R a t o w a — Ł ę l o w s k i  Lud:  K a n o n i k  z K r a ­
k o w a .  -  W o i a k o w s k i  B i s k u p  z L u b l i n a .  B u r z y ń s k i  
B i s k u o  z S a n d o m i e r z a ,  — W a l i c b n o w s k i  Andrz :  Ob y :
z  K r a k o w s k i e g o .  -  s z l a s k i  W i a d y s :  O b y :  z P u ł t u s k a .
—  S k a r ż y ń s k i  T o m a s z  Ob y :  z P u ł t u s k i e g o .  —  T r ze s z c z  
k o w s k i  P r e z e s  z Ł o m ż y .  — J a r m i ń s k i  S ę dz i a  z S t an i .

D O N I E S I E N I A ,
O s o b a  o be z n a n a  z g o s ti o d a r s t w e i n ,  ż y c z y  w e j ś ć  w  o 

b o w i a z k i  n a  w i e ś ,  n a  Rzą d c y  do Dó b r ;  z g ł o s i ć  s i ę  n a  
s t a r e  M i as t o  p o d  Nr  00  na  I p i ę t r o  od fi ;outo.

L o s y  do  3c i e j  K l a s s y  2 9 t e j  L o t e r j i  N r  1 , 1 / 5 ,  9 , 129 .  
c a ł k o w i t e ;  N r  15. 538.  2 1 , 2 3 0 .  2 1 , 272 ,  2 0 , 711 .  2 0 , 712 .  
ć w i e r c i o w e  z a g i n ę ł y .  W y g r a n a  z a t em na  t a k o w e  paso 
m o g ą c a  p r a w n y m  t y l k o  w ł a ś c i c i e l o m  w  . . . . . . e j  Ko. i l . o l
H z a p i s a n y m  w y p ł a c o n ą  b ę dz i e .  -  A. W  e r  t  I. e J m.

K t o b y  d o s t r z e g ł  lub w i e d z i a ł  g d z i e  s . ę  Zua ] du . ą  s k i u  
d z i o n e  od  k i l k u  dn i ,  K o s z u l e  c i e n k i e  d a m s k i e  z L i t ;  
!P M i S p ó dn i c a  p i k o w a  w  k w i a t k i ,  m e c h  r a c z y  do 
n i e ś ć  za  n a d g r o d ą  pod Nr  53 2  p r zy  u l i c y  podwa l .
~ 3 P  KL. by  s o b i e  ż y c z y ł  k w a l i f i k o w a n y c h  o s o b n a

i.—  K o m m i s s a r z a  R a c h m i s t r z a  a  r u w m e  z as t ę pc ę  
W u i t a  G m i n y  l u b  P i s a r z a  p r o w e n t o w e g o  do  d o b r ; r a -  
c ' y  p o i n f o r m o w a ć  s i ę  u J P .  W o l s k i e g o  n a  K r a k ó w .

P r / e d .  pod  Ni'  43*2. ,
P o t r z e b n y  i e s t  na  P r o w i n c j ą  O g r o d n i k  m e  ż o n a t y ,  

k t o r v b y  o p r óc z  u d o w o d n i o n e j  b i e g ł o ś c i  w e  w s z y s t k i c h  
c a l ę ż i a c h  o g r o d u w n i c t w a ,  p o s i a d a ł  p r a k t y c z n ą  z n a m - 
m o ś ć  u p r a w y  c h m i e l u  i a n y ż u .  Z g ł o s i ć  s . ę  pod  , s r  10 
H o t e l u  W i l e ń s k i e g o ,  l ub do  S z w a j c a r a  l a mz e .

N o w y  M a z u r e k  s k o m p o n o w a n y  n a  P i a n o f o r t e  prz ez  
1 P D o b r z y ń s k i e g o  w y s z e d ł  w  S k ł a d z i e  m u z y k i  F r :  K l u -  
l u w s k i e g o  p r zy  u l i c y  M i o d o w e j ,  c e n a  g r o :  l ą .

D o b r a  d z i e d z i c z ne  S z l a c h e c k i e  o mi l  3 i pół  od W a r ­
s z a w y ,  o i e d n ą  milę od  W i s ł y ,  b l i s ko  t r a k t u  L u b e l ­
s k i e g o  p o ł o ż o n e ,  do k t ó r y c h  p r z e z  2  mi l e  g o ś c i n i ec  
s zos a  p r o w a d z i ,  s k ł a d a i ą c e  s i ę  z k i l k u  F o l w a r k ó w ,  o- 
b e j n . u i . t c c  g r u n t u ,  Ł ą k  i  o b s z e r n y c h  l a s ó w ,  b l i s k o  100 
w t o k  c h e ł m i ń s k i c h ,  s ą  z w o l n e j  l ę k i  czy w c a l o s c i  czy  
( o i e i i y ń cz u  Witzóy F o l w a r k  do  w a r u  11-

$k a m i  dl a  K u p c ó w  k o r z y s t n e m i ;  w i a d o m o ś ć  l e p s z ą  
w t y m  w z g l ę d z i e  m o ż n a  p o w z i ą ś ć  u  W .  G ą  i e w s k i e g n  
U r z ę d n i k a  Cy wi l :  p r z y  u l i c y  N o w y  Ś w i a t  N r  1737 b l i ­
s ko  Z ł o t y c h  K r z y ż ó w  m i e s z k a i a c e g o .

Z w o l n e j  r ę k i  wy  p r z e d a i e  s i ę  za  b a r d z o  m i e r n ą  ce-   ̂
uę  w W o i ę w ó d z t w i e  P ł o c k i e m  nad  r z e k ą  z n a c z n ą  l_/8 , 
mi l e  od W i s ł y ,  4 mi l ę  od  T o r u n i a ,  K r b p a c h t o w y  M i y n  i - 
T a r t a k  w k t ó r y m  2  k a m i e n i e  do  M ą k i ,  k a m i e ń  do Ku­
s zy  i 2  k a m i e n i e  do K r u p  z n a j d u i ą  s i ę ,  gdz i e  r o c z n i e  
6 5 0 0  Szuf l i  r ó ż n e g o  z bo ż a  i 4 0 0  S ze f l i  J ę c z m i e n i a  
w y m i ę ł a ,  a w T a r t a k u  9 ,  do 1 0 , 0 0 0  k r o i o w  B a l ów  r z n ą  
s i ę .  N a  g r u n c i e  t y m  7 0  S ze f l i  z b o ż a  z i m o w e g o  s 
7 2  i a r e g o  w y s i a ć  m o ż n a ,  6 0  f u r  S i a n a ,  a  30  f u r  4 
k o n n y c h  P o t r a w u  z b i e r a  s i ę .  7- po t r zeb i i e i n i  b u d o w l a ­
mi  w  d o b r y m  s t a n i e  o p a t r z o n e .  T a k ż e  z łp:  12 , 000  p r i ­
mo loc o  b y p o t e k o i v a n e  na  ws i  K w i a t k o w o  w W o i e ;  
P ł o c k i e m ,  w O b w o d z i e  P r z a s z n y s k i m  w  r az  z zł :  10 , 774  
z p r o c e n t a m i  i iuż  u z n a n e m i  k o s z t a m i  S ą d o w e m i ,  są 
do s p r z ed a n i a ,  g dz i e  w ł a ś c i c i e l  t y c h  s u m m  o b o w i ą z u j e  
s i ę ,  s u m m ę  na  2 i 3 m i e j s cu  b y p o t e k o i v a n e  w y m a z a ć .  
K t o b y  c h c i a ł  n a by ć  t a k o w e ,  r a c z y  s i ę  udać  do  K a n t o ­
ru L o t e r j i  K i a s s y c zn e j  J P .  K a r o l a  D e p l c r a  p r zy  u l i c y  
M i o d o w e j  N r  4 8 0  u  k t ó r e g o  b l i ż s zą  w i a d o m o ś ć  n a ­
b y ć  moż e .  . . .

Sp r z e d a ż .  Dwa D o m y  z  s t o d o ł a m i  i i n n e m i  p r z y -  
le c t ł emi  B t t d y n k a m i  i v  r a z  z g r u n t o m  w y  n o s z ą - ■ 

c y m  m o r g ó w  Cheł'._H>7 l i c z ą c  w to i l a k i ,  z l e d n y m  
o ,r r o d e m f r u k t o w y m ,  w mieśc ie  o d l e g l e m  od  W a r ­
s z a w y  n a  m i l i ,  z wolnej  r ę k i  k a ż d e g o  czasu,  z a  
oot owiznę  są  do  s p r z e d a n i a .  Ż y c z ą c y  sobie n a ­
b y ć ,  o b l i ż s z y c h  w a r u n k a c h  w i a d o m o ś ć  powziąs i )
może w D r u k a r n i  Kur j era .
r t - u t pKar e l a  p o d ró żn a  t ak  z w a n a  B as z t a r d a  z w s z e l k i e m u  

w y g o d a m i  dla p o dr ó ż n y c h  w n a j l e ps z ym s t an i e ,  i e s t  
do s p r z e d a n i a  w  d o m u  p r zy  u l i c y  L e ś n o  pod N r  6 5 5 ,  p p  |
i n f o r m a c j ą  z g ł o s i ć  s i ę  na  1 p i ę t r o .  *

Do u s ł u g  E k o n o m i c z n y c h  i z a s t ę p s t w a  W ó j t a  G n u -  |  
n y ,  p o t r z e b na  i e s t  o s o b a  d o b r e mi  ś w i a d e c t w a m i  o pa -  p 
t r z o n a ,  od S.  J a n a  r . b . ;  ż y cz ą c y  t a k o w e g o  mi e j s c a  ma  |  
ię  z g ł o s i ć  do D r u k a r n i  K u r j e r a .  ■

w D n i u  7 b . m.  p rz e d  p o ł u d n i e m ,  z d o mu  n a p r z e c i w  Ił 
Z a m k u  n a  r o g u  u l i c y  S t o  J a u s k i e j ,  z g i n ę ł a  Su c z k o  i 
z g a t u n k u  w y ż ł ó w  mi g i e l :  b i a ł a ,  z u s za mi  k a s z t a n o w a *  |  
t e m i  d ł u g i e m i  k o s i u a t e m i ,  z ł a t k ą  na  k r z y ż u  i na  b o ku  Ł 
t a k ż e  k a s z t a n o w a t ą ,  o go n  k o s m a t y .  K t o  t a k o w ą  odda  |; 
do  w ł a ś c i c i e l a  H o t e l u  I . i t e w s k i e g o  p r z y  u l i c y  Nuwp<
S e n a t u r s k j e i ,  o t r z y m a  n a d g r o d y  d u k a t ó w  3.  ł
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